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G a t u n k i  r o i ! .
(Dokończenie.)

A) G 1 i n a k r z e m i o n k o w a :  jest to rola prze­
pełniona drobnem i kam ieniam i najrozmaitszej na- 
tttty- Z 'vykle ro la taka je s t nieurodzajna, bo ilość 
j.ainykow przeszkadza porostow i zboża, — ziarn ­
k a  wypuszczające kiełki i korzonki natrafiaja na 
leamyk, w iędną i m arnieją. U praw a trudna  i ko- 
gżtowna; — trudna , bo co chwila to p ług  po ka­
ż e n iu  się sunie , to nie dosyć skibę postaw i; 
kosztowna d la tego że niszczy inwentarz.

}}) - l i n a  ż e l a z n i s t a  (czerwonka) jest to
rola zawierająca w sobie dużo części żelaznych __
glciitkicua tego je s t ona koloru  czerwonego,   a
flOttze^ uJe bardzo dużo i często mierzwy. Jak k o l­
wiek pszenica dobrze się udaje , często jednakże 

0dpada rdzy. Kola taka nie dostatecznie osu- 
g2 oiia, wydaje bardzo dobrą koniczynę białą, któ- 
j,;i jednakżeż bydło tylko niechętnie źre, d la  
p ó \ f  na inlekodajność jest ona szkodliwą.

B) G l i n a  i n e r g l i s t a :  — błogosławiona to 
jola, bo urodzajna i łatwa do uprawy. Wyracho­
wano że 100 funtów koniczyny z tej roli tyle 
,naczy co 200 fnt. z innych ról gliniastych; — 
flboże prędzej jak na innych rolach dojrzewa dla 
tego, że to rola pulchna i ciepła, ziarno jest peł- 
jie i ciężkie, a zatem najstosowniejsze do siewu.

D) G l i n a  t ł u s t a  (Ił): do glin tłustych czyli 
ilu zaliczam wszystkie gliny, które najmniej po­
łowę zawierają czystej gliny w swym składzie.

Są to role, o których bym  pow iedział, starosta 
albo kapucyn, — bo jak  powietrze sprzyjające, 
to urodzaje bajeczne, a jak  chybi, to i siew u nie 
wydadzą. Ciężka to upraw a a i w orek odpowia­
dać musi, bo inw entarze tak  martwe, ja k  żyjące 
m uszą być silne. Rzepik, pszenica, ćwikieł, kon i­
czyna, lucerna  udaje się doskonale.

3. Ziemia torjista. — Jakkolw iek nieznano m a­
ją tk u  żadnego, k tó ryby  posiadał ty lko  ten  rodzaj 
ziemi, to jednakżesz tak  dużo tej ziemi natrafia­
m y wszędzie, tak  odrębna jes t jej cała na tu ra  od 
innych roi, a w końcu ta k  ważną ro lę  odgryw a 
w dużo gospodarstw ach, że postanow iliśm y w 
jednym  z przyszłych num erów  obszernie czytel­
nika naszego z nią zaznajomić a i zaprzyjaźnić. 
Dzisiaj tylko w krótkości dla b raku  miejsca z w ła­
snościami jej zaznajomimy. — Składa się ona 
w przeważnej ilości z roślin  w zgniliznę prze­
chodzących.

Ponieważ zwykle niedostatecznie osuszona, 
a skutkiem tego powietrze i ciepło nie miało do ­
stępu, więc jest zakwaszoną. Dla braku części gli­
niastych jest tak dalece niespoistą, że w czasie 
posuchy jest miałka jak próchno. W naturalnym 
stanie bez nawożenia piasku lub gliny, bez od­
kwaszenia jej przez nawiezienie popiołu, nie ko­
niecznie jest zdatną na rolę, a i niekoniecznie jest 
zdatną na łąki.

Użyta do kompostu jest nie doopłacenia.
Jeżeli który z gospodarzy chce się przekonać, 

ile części piasku, gliny i części roślinnych (hu-



musu) w jego roli się znajduje, niech natenczas 
następnie postąpi:

Nalewa^ się w naczynie na kawał poprzednio 
zważony ziemi, sześć razy tyle wody o ile ten 
kawał ziemi ważył. Rozmieszaj to wszystko do­
brze, a w  godzinę spostrzeżesz na powierzchni 
Tvody pływające drobiazgi. Są to te części roślin­
ne i mierzwy, znajdujące się w twojej roli, tak 
zwany humus. Więc ostrożnie zlćj tę wodę z temi 
pływającemi częściami do innego naczynia. W 24 
godzinach one na dno naczynia opadną, — na­

tenczas znow zlej tę wodę, ale tak, ażebyś opa.
dłych na dno części nie wylał. W ysyp pozostałe
części w naczyniu na papier, dobrze wysusz i zważ
a będziesz wiedział ile rola twoja posiada mierzwy
czyli humusu. Pozostałą mieszaninę w pierwszym
naczyniu osusz także, a po wysuszeniu miskę
stłucz ostrożnie. Przekonasz sie ije w  twojej roli
jest piasku, który zupełnie na dnie leży, i ile
gliny, wapna lub merglu -  co drugi pokład 
stanowi.

Krowa rasy  hofenderskiej.

iSrnika o procesach.
Od wielu czytelników „Rolnika11 odebraliśmy listy 

względem udzielenia rady prawnej w sprawach "proce­
sowych. — Jako odpowiedź na te listy postanowiliśmy 
k ró tk ą  napisać naukę o procesach szczególnie o tych, 
które, ja k  z listów do nas pisanych się przekonujemy, 
jakoś najhardziej są w biegu.

Co je s t proces czyli postępowanie sądowe, toć pewnie
każdy z nas wie. Rzadko bowiem znajdzie się podobno 
pomiędzy nami taki, któryby albo niebyt skarżył kogo, 
lub  też sam nie był tedy owędy zaskarżony. Procesem 
nazywa się zbiór tych czynności sądu, jako władzy praw ­
nie wyznaczonej, które m ają na celu, aby spór o moje 
i twoje wedle przepisów i ustaw prawnych był rozpo­
znany i osądzony, to jest, aby sędzia raztęzygnął, k tóra 
ze śtron  spór z^sobą wiodących ma słuszność. Jak  ró­
żne są rzocży na świecie, które mogą być przedmiotom

i naszej własności, tak  również różne są procesa. I tak  
ten skarży o oddanie pieniędzy, ten znów o krowę, inny 

i o zboże, inny naręście o gospodarstwo, ten o granicę, 
| a tam ten o injurią czyli obelgę i tak  dalej. Głównie 

jednak dzielą się procesa na m ałe i wielkie. — Male 
są te. w których rzecz, o k tó rą  się skarży, nie w arta 
50 tal., wielkie zaś nazywają się te wszystkie, w których 
chodzi o rzecz więcej w artującą nad 50 tal. — Te male 

| procesa jeden tylko sędzia sam rostrzyga : te wielkie zaś 
! rozsądza zwykle trzech sędziów.

Najczęściej błądzicie jak to  z listów waszych się oka­
zuje, w tych małych procesach, i to jedynie dla tego. że 
nie wiecie, ja k  sobie postąpić -••• Skoro bowiem w Łych 

| m ałych procesach nadejdzie do sądu skarga,to;sąd nie- 
j - wyznaczą term inu i nie* zapozywa was na n iego ,, tylko 
| ‘zaraz wysyła do P o  z w a n e g o ,  t.j. do tego, naprzeciw 

któ reinu1 skarga zaniesiona jzosrała. tak  nazwany m an­
dat. czyli rozkaz, nakazujący mu, aby w przeciągu dni

Pomiędzy za- 
granicznem i r a ­
sami bydła naj­
bardziej rozpow­
szechnioną i zna­
ną u nas jest rasa  
holenderska — i 
słusznie, bo p r z y ­
nosi ona znaczną 
korzyść. Rasa ho­
lenderska należy 
do gatunku bydła 
nizińskiego i je s t 
jed n ą  z najwięk­
szych pomiędzy 
tem i ostatniem i. 
Krowy tej rasy 
wcale nie rzadko 
dochodzą do wy­
sokości 5 stóp, 
m ające 8 stóp długości 
M aść ich je s t prawie

i 8 do 9 centnarów  żywej wrngi. 
zawsze czarna z bialemi łatam i,

(czarno pstra), 
zdarzają się je ­
dnakże i zupeł­
nie czarne i siwe.
B udow akościjest 
cieńsza i delika­
tniejsza niż u in ­
nych ras niziń- 
skich. Krowa ho­
l e n d e r s k a  p o m i ę ­
dzy tem i rasami 
je s t najdojniej- 

sza; — to jednak­
że tyczy się tylko 

mniejszego ga­
tunku z środka 
k ra ju  pochodzą­
cego, podczas gdy 
większy gatunek

, _ pochodzący z o-
Koiic.y Amsterdamu mniej je s t dojnym. W ogóle zaś 
bydło holenderskie daje wyborne mięso.



14 tu od dnia wręczonego rozkazu rachując, P o w o d a  
t.j. tego, który skarży, względem jego pretensyi zaspo­
koił, lub w tym samym czasie sądowi piśmiennie doniósł, 
d la  czego tego uczynić niechce. — W tym mandacie czyli 
rozkazie jest zarazem powiedziane, że jeżeli w 14 tu  dniach 
pozwany nie doniesie sądowi, iż powoda t.j. skarżącego 
zaspokoić niechce, m andat wysłany stanie się prawomo­
cnym, czyli innemi słowy, stanie się wyrokiem i spraw a 
ze wszystkiem dla pozwanego przegrana będzie.

Odebrawszy więc taki m andat czyli rozkaz, k tó ­
ry  zwykle po niemiecku jest napisany, to natych­
m iast udajcie się do takiego, któryby wam przeczytał 
i przetłóm aczył, najpewniej będzie, jeżeli udacie się do 
X. Proboszcza, lub do nauczyciela, lub do takiego, k tó­
rego znacie jako  uczciwego, prawego i znającego się na 
tak ich  sprawach człowieka, boć ci najlepiej to zrozu­
m ieją i wam poradzą. — Po przeczytaniu zaś i prze­
tłum aczeniu rozważcie sobie dobrze i sumiennie, tak  po 
Dogu i prawdzie, czy skargę naprzeciw wam zaniesioną 
) rozkaz sądu do was wysiany uznajecie za słuszne lub 
n ie‘ Jeżeli skarga je s t słuszna, to starajcie się po­
woda, t.j. skarżącego zaspokoić, lub się z nim w dobry 
sposób ugodzić; jeżeli zaś uznacie skargę i m andat za 
niesłuszne, to jest, jeżeli nie poczuwacie się do tego, aby­
ście skarżącemu byli w ogóle co winni, lub tyle,'ile tam 
w skardze od was wymaga, to trzeba zaraz i to przed 
upływem  tych 14tu dni donieść piśmiennie sądowi, że 
skargi i m andatu  nie uznajecie za słuszny, że zaprze­
czacie powodowi t. j. skarżącemu was być cokolwiek, lub

term inu ° U a Wlnn '̂nii> i że prosicie o wyznaczenie

.zas r f f ,e Rżelibyście nie mogli znaleść ta- 
nam sał tn i -’*7  7 wam owo doniesienie do sądu
owe 14 dni n i im T ^ k u '6ŁSpraW7 ° d dnia do dnia,4 .*
do sadu i nrośoiotn ' Y ?,al3a^ n'e! tylko idźcie zaraz cio sądu i proście tam  urzędnika, który sie nazywa denu
towany tygodniowy (W ochendeputirter), aby wam to do­
niesienie spisał. -  We wszystkich bowiem sądach za 
•siada od 8mej do 12tej przed południem, i od 3ciei

tych któPrzvPa lh ^ niU —  P1S“”  Sądowy dla wszystkich 
msać P1f C nleum,eJą ’ albo nie potrafią na­
pisać tak, jak  potrzeba, majacy ten obowiązek nbv wnm 
te  podania do sądu napisał, za co jem u 
lezy, a więc płacie nie potrzebujecie.

Skoro sędzia to podanie dostanie,' zaraz wyznacza 
term in, na który zapozywa tego, co skarży ł -  
i zaskaizonego, który po prawnemu nazywa się pozwany’ 
X a tym pierwszym terminie, który je s t najważniejszy' 
trzeba koniecznie albo osobiście się stawić, albo p rosS  

dwokata, czyli, jak  się prawnie po polsku nazywa, obrońcę 
praw a (po niemiecku Rechsanwalt), aby was zastępu
u n l a  1Cie mU na,rt e n c e l Plen ip o ten cy ą to je s t 
S  tak  w"'6 ^  P18?116' — .Ten pierwszy term in dla tego 
je s t  tak  ważny, ponieważ, jeżeli powód stawi sie a no 
zwany nie, sędzia‘zaraz wydaje wyrok: dalej że w nim 
pozwany nuisi dokładnie odpowiedzieć sędziemu n i  cała

n ie ^ S d ih  a k T ^ Y l V t 611- ^  P° " Vany Stawi> :‘ P— d
l a  nie byłą. -  ’ 1 Samćm ska1^  » » a je

Przy tom odpowiadaniu na skargę nie gadajcie zbyt 
wiele, jak  to macie zwyczaj w takich razach bardzo wiele 
niedorzeczności bnjeć, pleść trzy po trzy. a o tern, co i 
eto rzeczy należy zupełnie zapominać. Przez takie pro- i

żne i czcze gadaniny tylko zabieracie czas sędziemu, nu­
dzicie go, psujecie w głowie tłómaczowi, który was, je ­
żeli sędzia po polsku nie umie, słucha, skutkiem czego 
źle was zrozumie, a tak  zam iast sprawie waszej pomódz, 
zazwyczaj szkodzicie sobie sami. Starajcie się więc w ta ­
kich term inach zrozumieć dobrze każde pytanie sędziego 
lub tłómacza, odpowiadać na te pytania skromnie, pe­
wno, jasno i zrozumiale, a  unikajcie wszelkich sprzeczek 
i kłótni z waszym przeciwnikiem. Przy odczytaniu zaś 
tego pisma, które w term inie sędzia spisze, a które po 
prawnemu protokół się nazywa, uważajcie dobrze szcze­
gólnie na to, czy odpowiedzi wasze, tak  jakżeście je  dali, 
zostały zapisane. Jeżeli zaś przekonacie się, że was sę­
dzia me dobrze. zrozum iał, to trzeba mu to grzecznie 
powiedzieć i prosić, aby poprawił. On to  chętnie uczy­
ni, boc on na to je s t sędzią, aby spór wyjaśnił, praw dę 
wykrył i sprawiedliwy wydał wyrok.

Zwracamy wam jeszcze uwagę na to , że na wszy­
stkie twierdzenia, które w tym term inie na obronę wa­
szą do protokołu podacie, musicie zaraz dodać dowody, 
aby sędzia, w razie, gdyby powód zaprzeczył, że to  coś­
cie odpowiedzieli je s t prawdą, był w stanie wykryć, k tóry  
z was mowi prawdę. — Dowody tak ie , o których pó­
źniej obszerniej wam pisać będziemy, mogą być rozmaite, 
szczególnie zaś: kwity, poświadczenia na piśmie, świadko­
wie i przysięga. — Pam iętajcie więc, abyście odpowia­
dając na skargę, podali zaraz na wszystko, co na obronę 
waszego prawa mówicie, dowody. -  Szczególnie w tych 
mały eh procesach je s t to bardzo ważna rzecz, albowiem 
tu  tylko w tym pierwszym term inie wolno je s t takie do­
wody p o d a ć ; wszystkie zaś tw ierdzenia, chociażby były 
najprawdziwsze i najważniejsze, nic wam nie pomogą, skoro 
je  powód zaprzeczy, a wyście żadnych dowodów “na po- 
podarCZem6’ Ze t0  C0^ci° odPowiedzieli, je s t praw dą, nie-

Dla lepszego żrozumienia przytaczam y wam na- 
stępujący przykład:

Wojciech służył u Jakóba i po skończeniu służby 
Svarzy go o resztę zasług, twierdząc, że mu się jeszcze 
b talarów  należy. — Jakób odbiera rozkaz sądowy, aby 

°.1 ciechowi zapłacił w 14 dniach, lub też doniósł, czy 
zaprzecza. — Jakób znając się na tern, i rozważywszy 
sumiennie, że ẑ  Wojciechem się obrachow ał w przyto­
mności świadków, i że mu nic nie je s t winien, idzie 
z tym rozkazem do s ą d u , i prosi deputowanego tygo­
dniowego, żeby mu napisał, że on powodowi t. j. W oj­
ciechowi nic nie je s t winien, i że prosi o termin. Sę­
dzia .wyznacza więc term in, na którym  staw ają W oj- 
ciecn i Jakób. Ostatni opowiada sędziemu jaka  by ła  
zgoda, podaje ile Wojciechowi wypłacił na jego zasłu ­
gi, z czego się wykazuje, że Wojciechowi nic sie nie 
należy.

Dodaje przytem za raz , że z Wojciechem obracho­
wał się tak, ja k  w terminie podaje, w przytomności tych 
a tych świadków, i że ten odbierając “resżtę zasług, 
przyznał przy tych świadkach, iż został zupełnie za­
spokojony. — Wojciech z początku zaprzeczaj podaje 
inny obrachunek, aby okazać, że mu się jeszcze fi ta la ­
rów należy, lecz kiedy sędzia mu oświadcza, że świad­
ków podanych przez Jakóba słuchać będzie, czy to, co 
ten odpowiedział je s t praw dą, natęża swoją pamięć, i 
nareszcie przyznaje, że rzeczywiście twierdzenia Jakóba. 
są prawdziwe. — I’o takiem oświadczeniu W ojciecha



4
sędzia oddala go ze skargą i wskazuje n a . zapłacenie 
kosztow sądowych.

Gdyby Jakób nie był w przeciągu 14 dni poszedł 
do sądu do deputowanego, i prosił o spisanie doniesie- 
nici, że zaprzecza temu, co w rozkazie do niego wyda­
nym napisano, byłby rozkaz ten s ta ł si§ wyrokiem p ra­
womocnym, i byłby Jakób owe 6 talarów  Wojciechowi 
zapłacić musiał. A dalej, gdyby W ojciech był stan ą ł 
n a  term inie, Jakób zaś nie był stawił się, toby go sę­
dzia również na zapłacenie tych 6 ta la ro w i ponoszenie 
kosztów był osądził. — Gdyby zaś Wojciech nie był 
s ta n ą ł na terminie, tylko Jakób sam, lub gdyby obydwaj 
nie byli stanęli, toby sędzia bez wszystkiego był skargę 
i ak ta odłożył, a rozkaz wydany do Jakóba nie byłby 
m iał żadnego znaczenia. Gdyby nareszcie obydwaj "byli 
stanęli^ Jakób zaś na swoje tw ierdzenia nie był podał 
dowodów, to je s t, nie był odwołał się na świadectwo 
świadków, którzy przy obracknnku byli przytomni, n a ­
tenczas cała  odpowiedź Jakóba, której Wojciech pier­
wotnie nie chciał uznać za prawdziwą, nie byłaby u sę­
dziego m iała żadnego znaczenia, i byłby również Ja k ó ­
ba  osądził na zapłacenie owych 6 talarów .

Z tego przykładu przekonujecie się, jak  to  w tych 
m ałych procesach uważnym być trzeb a , i jak  łatwo 
przez opieszałość można najsprawiedliwszą sprawę prze­
grać, a znowu ten, który z tej opieszałości umie ko­
rzystać, najniesprawiedliwszą wygrać. Pam iętajcie więc, 
ze jeśli w tych m ałych procesach powód stawi się na 
term inie, a pozwany nie, to niech powód, skoro sędzia 
jego sprawę weźmie do ręki, i go wywoła, tylko te  sło­
w a powie: „proszę o zaoczny wyrok“, a jeżeli powód 
nie stanie, _ tylko pozwany się stawi, to  ostatni powie­
dzieć m usi: „proszę odłożyć ak ta“. Więcej gadać nie 
potrzeba. (C iąg dalszy nastąpi,)

Sprawozdanie z zebrania Towarzystwa Rolniczego w Ko­
walewie.

Praw ie osta tn iego  dnia roku  zeszłego odbyło się zebranie tow a­
rzystw a parafialnego dla okolicy Kowalewa. Przew odniczący p. P ią t­
kow ski z K ow alew a proponow ał, aby jed en  z e z ło u k ó w g o  zastapił 
w przew odniczeniu na te'ro posiedzeniu, bo, ponieważ dotąd sam Z a­
rząd  tworzył, b y ł zniewolony się tymczasem innemi spraw am i tow a­
rzystw a zając. S tało  się życzeniu tem u zadosyć. W yznaczony na to 
c z ł onek dał k ro tk i obraz działalności tow arzystw a znanej ze spraw o­
zdań  w „Przyjacielu  L u d u “ umieszczanych. S treśc ił wreszcie poeald 
swoj w tych słowach, że, chociaż tow arzystw o parafialne w K ow ale­
w ie wzorem dla trzech innych w powiecie toruńskim  istniejących być 
m e m oże, jednak  żadnem u nie nstępuje. ’

Nowy sposób zw oływ ania posiedzenia przez bezpośrednie zap ro ­
szenie  cżłonków jużto  przez listy , jużto  przy  okazyi się zdarzajaeei 
roku je na przyszłość liczniejsze z e b ra n ia , czego już  dowodem  było 
osta tn ie , ponieważ tego środka sią chwycił p. Piątkow ski

Sm utną bowiem je s t  rzeczą w tej okolicy, że wiele gospodarzy 
dosyć zam ożnych nie zna ani l i te ry ; ztąd m ało dowiedzieć sie mogą 
* anonsow  czasopism, k tóre dla tćj przyczyny też nie m ają chęci so 
bie zapisywać. N iektórzy naw et, lubo czytać um ieją, ledw o na  za 
p isan ie  „Przyjaciela  L u d u "  się zdobyli.

P o  naganie takiego postępow ania, ostatn i zaraz złożyli prenum e­
ra tę  w ręce jednego z cz ło n k ó w , który natychm iast na poczcie im 
zap isa ł wszystkie pisem ka czasowe m niejsze Prus Z achodnich  w żą ­

danej liczbie egzem plarzy. Co do kasy pożyczkowej, uznano za rzecz  
korzystną , zbyteczne pieniądze aż do czasu ich użytku sk ład ać  do 

anku I  orunskiego, jak o  też jego pośrednictw a używać przy sn rze- 
daży ziem iopłodów  ,-Jco  niektórym  członkom  tow arzystw a n a  dobre 
już wyszło, ł  rzewodniezący dodał, że jego zam iarem  tnnićj jest w sk a ­
zywać tow arzystu d ro g ę , jak  pieniądze pożyczać, ale raczej jak je 
najlepiej i najbezpieczniej ochronić. B oć nieraz się zdarza, że leżące 
na gospodarskie p o trzeby  pieniądze w domu w lozm aity  sposób sio 
uszczuplają. D orw ie się do nich niejeden, co m u nie należy bierze 
a_ £dy p o trzeb a  nie ma ich lub za m a ło ; gdy tym czasem  w banku 
się pom nażają, a  skoro  potrzeba łatw o dostać." W ypożyczać z lichwa 
tp nieuczciwie i niepewno. Często g  nie i kap ita ł i lichwa. W  czasie 
żniw zapłacić robo tn ika  koniecznie trz e b a , inaczej żniwo n a  nr , In 
zmarnieje. r

B iblioteczkę tow arzystw apostanow ioho pom nożyć. Jeden  z cz ło n ­
ków, k tóry  w Kowalewie ma handel, ośw iadczył, że założy księg arn ią  
w celu rozpow szechniania dziel ludowych, bo nowe prawo handel książ- 

atni ułatw ia. Z początkiem  nowego roku polecono założenie rachun- 
ow gospodarczych i też resztę sprow adzonych od p. Chociszew skie­

go, a wv danych z polecenia komisyi, rozebrało  zebranie. P rzew o d n i­
czący polecił utrzym yw anie rachunków  naw et tym, którzy ani pisać 
am czytać n,c umieją, wskazując na pewien p rzyk ład  zam ożnego k u p ­
ca, którem u córka pisze wszystkie rachunki. U trzym anie rachunków  
w okolicy zaś u ła tw ione, gdyż m łodsze pokolenie do szkoły  nrzy- 
trzy m ywano. J * -

Czas nastał pom yśleć też o siewie. N a przyszłem  posiedzeniu 
na  początku Lutego postanowiono i p róbki różnych siewów d o sta r­
czyć i obrachow ać, ile każdem u i co ze siewów potrzeba. P rzy  tei 
okazyi zaraz niektórzy z członków  umawiali się o niektórych p o trz e ­
bach gospodarsk ich ; tak  słychać było, ja k  w jednym  rogu izby d o ­
bijano targu  na groch, w innym na co innego.

Odezw ał się te'ż jed en  z gospodarzy, że na lichy siew koniczyny 
trafił, t  o się nie udała . P rzypom niano m u jednak , że tak p rę d k o z a -  
pom niał o suszy i gorączkach nadzw yczajnych zeszłego lata.

N astępnie oddaw ano książki i świeże brano. P . Piątkow ski wniósł, 
aby na przyszłość przy w iększej działalności tow arzystw a pom nożo­
no liczbę osob zarząd składających. P rzydano  m u L d y  do pomocy
następcę i dwóch sekretarzy. _ p '

•Jarmarki.
. .  Cł W  o W o d z i e  r e j e n c y i  G a b i ń s k i e j : 1 

„ V S‘)c;zma- Sta}op>any (Stalłuponen), kra.mny 2 dni. 18 S ty­
cznia, Szyłokarczma, (Heidekrug) kramny. 21 Stycznia, Szytkiem v po­
wiat gołąbski, na bydło, konie i kram ny.

11 o b w o d z i e  r e j e n c y i  K r ó l e w i e c k i e j :
18 Stycznia, Bisztynek (B ischofstein), kram ny 2 dn i; N ibork 

(N cidenburg), na bydło i kon ie ; R astenbark, na  bydło i konie. 19 
Stycznia. Doebern, pow. P r. H olland, na  bydło  i konie. 20 Stycznia,

lbork  (N eidenburg ), kram ny. 22 Stycznia, Gerdawy (G erdauen), 
Je ław a ( i  r. E ylau), Jezio rany  (Seeburg), M elzak, pow. brunsberski, 
na  bydło i konie.

W  o b w o d z i e  r e j e n c y i  K w i d z y ń s k i e j :
^ J c z n ia ,  Topólno, pow. świecki, kram ny, bydło  i konie.

-1  Stycznia, Biskupiec (Bischofswerder) na  bydło i konie.
W  o b w o d z i e  r e j  e n c y i  G d a ń s k i e j :

22 Stycznia, Żukowo, pow. kartuski, na bydło i kramny.
W  o b w o d z i e  r e j e n c y i  P o z n a ń s k i e j :

19 Stycznia, Kostrzyn, na  k ram ny  i bydło. 20 Stycznia, Ja ro ­
cin, na konie, bydło i kram ny.

W  o b w o d z i e  r e j e n c y i  W r o c ł a w s k i e j :
18 Stycznia, R udy (R audten), na kram ny i bydło; S tróża (S trop- 

pen), na  kram ny i bydło.
W  o b w o d z i e  r e j e n c y i  L i g n i c k i ć j :

18 Stycznia, Loewenberg, kram ny. 19 Stycznia, Loew enberg, 
kram ny i bydło.

R edaktor odpowiedzialny: Teodor Jackowski 
w Lipieńkach.

_ Kowal mogący_ pracować nawet przy  dwóch ogniach, poszu­
k u je  miejsca od 25 M arca r. b. Bliższą wiadomość udzieli księgarnia 
J.  N. R om ana w Pelp lin ie. (4)

Gospodarz biegły  w swym zawodzie poszukuje miejsca od 
25 M arca r. b. Bliższą wiadomość udzieli księgarnia J- N. R om ana 
w Pelplinie. (5)

N akład  komisowy księgarni J .  N . Rom ana w Pelplinie. — Czcionkami Stanisław a Rom an* w P .lp lia ia .


